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Jak się próbuje obronić politykę Dmowskiego.
Prof. Kutrzeba w roli niefortunnego r d yokata. —  Genialna polityka, ale —  
marne rezultaty. —  Wersal Brześciem. —  Polska a Hiszpania i Dania. —  
Stosunek koalicyi do Finlandyi. —  Kto właściwie zyskał sympatye ententy 

dla Poiski? —  Dmowski a Anglia. —  Błędy bez końca...
Prof- Kutrzeba w wygłoszonym wczoraj od­

czycie o konfereneyi paryskiej wziął w obronę 
delegacyę polską i je j odpowiedzialnego kiero­
w nika p. Dmowskiego przed zarzutem zawinie­
n ia  w znaczniej mierze niepomyślnego dla nas 
ukształtowania traktatu  pokojowego- 

Punktem  w yjścia obrony był optymistyczny 
pogląd na osiągnięte przez Dmowskiego rezul­

taty. „W polityce niezawisze można osiągnąć 
wszystko, czego siię chce", ta  prawida oczywista 
m a usprawiedliwić fakt, że Polska od kongresu 
paryskiego nie uzyskała spełnienia nawet m i­
nim um  sw ych uspraw iedliw ianych postulatów. 
Pod tym względem opinia ogromnej większości 
społeczeństwa polskiego jest zupełnie zgodna- 
Możemy powołać się na przytoczone przez nas 
wczoraj zdanie głównego organu narodowej de­
m okracyi, Gazety W arszaw skiej, oraz na sto­
jący  najbliżej prof. Kutrzeby „Głos Narodu", 
który porównywa traktat w ersalski z pokojem 
brzeskim...

Według prof. Kutrzeby wszelkie błędy, jakieby 
można zarzucić Dmowskiemu, więcej niż równo­
waży fakt, że Dmowski zdołał Polsce wyrobić sta 
riowisko państwa sprzymierzonego z ententą- 
Prof. Kutrzeba stanowczo przecenia rolę odegra­
ną przytem przez Dmowskiego. Odmówienie 
złożenia przysięgi besslciow sldej, przejście Hal­
lera, bitw a pod Kaniowem , działalność powstań­
cza P. O, W., daleko siln iej w płynęły na okre­
ślenie stosunku Polski do obu stron w ojujących, 
niż robota paryska grupki ludzi baz m andatu 
k ra ju . W szak w tymisamym czasie, gdy Dmowski 
w Paryżu lał wiodę na miecze z ententą, w W ar­
szawie Koło międzypartyjne pracowało w R a­
dzie stanu gorliwie nad „budowaniem" państwa 
polskiego pod egidą mocarstw centralnych- 

Nie należy również przesądzać doniosłości po­
litycznej uzniania Polski przez Eritentę za soju­
sznika. Prof- Kutrzeba twierdził wprawdzie, że 
neutralnych traktowano w Paryżu niem al jako 
„boches", ale fakta mówią co innego. Do R ady 
Ligi Narodów, ciała  rządzącego tą  orgia,nizacyą, 
desygnowano Hiszpanię, chociaż pozostała neu­
tralną aż do końca wojny i  chociaż bardzo w iel­
ki odłam społeczeństwa był zdecydowanie ger- 
mamofilski. Co w ięcej, północny Szlezwik ma

Orłowskiego do właściwej miary, to okaże się, 
że nie m ogą okupić w  żadnym  razie n iesłycha­
nych błędów, które w skazaliśm y w niedzielnym  
numerze „N aprzodu"., Prof- Kutrzeba złożył 
wprawdzie odpowiedzialność za najcięższy z 
nich dotyczący stosunków z Anglią, na czynni­
k i krajowe, które jakoby nieprzysłały odpowie­
dnich ludzi żądanych przez Dmowskiego. Nie­
wątpliwie byłoby to ciężkiem zaniedbaniem ze 
strony riządu, który winien z niego zdać sprawę. 
Prof. Kutrzeba sam  jednak zbagatelizował tę o- 
koliczność oświadczając, że gdyby nawet rozwi­
nięto daleko większą akcyę, to i  tak  nie w yd a­
łaby większych rezultatów. Je s t  to bardzo ryzy­
kowne twierdzenie, uspraw iedliw iające wszel­
kie zaniedbania. W  świecie ducha zasada: przy­
czyna równa skutkom, nie obowiązuje wpraw­
dzie tak ściśle, ja k  w świecie fizycznym, ale z 
reguły większe w ysiłki dają większe wyniki-

Ale gdyby z W arszawy wysłano do Londynu 
polskiego Talleyranda, to m isya jego spełzłaby 
na niezem, gdyby mu przyszło bronić na tam tej­
szym gruncie polityk i Dmowskiego. Tu a nie w 
żadnych względach natury osobistej leży n a j­
ważniejsza przyczyna niepowodzenia dyploma- 
cyji polskiej na konfereneyi pokojowej.

Prof. Kutrzeba starał się przedstawić stano­
wisko zajęte przez Anglię w kwestyi polskiej ja ­
ko całkiem niezależne od polityki Dmowskiego. 
Ze względu na równowagę europejską „A nglia 
nio chcą zbyt w ielkiej P o lsk i". Zapewne, Anglia 
nie chce w ielkiej Polski, która byłaby satelitą 
Francyi lub zgoła odbudowanej Rosyi. Punkt 
widzenia angielski nie uległ zmianie od czasu 
kongresu wiedeńskiego, kiedy W . B rytan ia  prze­
szkodziła odbudowaniu Polski pod berłem Ale­
ksandra I.

Ale Polska naprawdę samodzielna, Polska bę­
dąca przeciwwagą zarówno przeciw R osyi jak  
przeciw Niemcom, Polska wolna od imperyali- 
stycznych zachcianek, niebezpiecznych dla po­
koju europejskiego, taka P olska odpowiada w 
zupełności lin ii politycznej A nglii. Pom iędzy 
taką Polską a  A nglią niem a najm niejszej kolL 
zyi interesów, podczas gdy zasadnicza sprzecz­
ność interesów zachodzi wbrew prof. Kutrzebie 
pomiędzy Polską a Fran cyą w  kw estyi rosyj-

mtezwykle korzystną dla Niemiec, albowiem za 
m knęła m inam i w ejście na Bałtyk i zapewniła 
przez to flocie niem ieckiej bezwzględne panowa­
nie na tem morzu rzecz niezmiernej wagi z pun­
ktu  widzenia wojskowego. Ja k  wiadomo, Dania 
prowadziła także nadzwyczaj dla siebie zysko­
wny' a  dla Niemiec użyteczny handel, osłabiając 
przez to działanie blokady koalicyjnej.

Ale poco mówić o neutralnych? W szak koali­
cya obecnie popiera energicznie niektóre pań­
stwa i niarody, sprzym ierzone przedtem z Niem­
cam i!

Najlepszym tego przykładem Finlamdya, dozna 
ją ca  obecnie od ententy wszelkiej pomocy mo­
ralnej i m ateryalnej. A przecież dzisiejszy rząd 
finlandzki zawdzięcza swe istnienie bagnetom 
niemieckim,sejm zaś finlandzki przed niespełna 
rokiem obrał swym królem księcia niem ieckie­
go! Sprzymierzona z ententą Polska musi z 
wszystkich s^ b ro n ić  się na terenie koalicyjnym  
przed jaskraw em  pokrzywdzeniem na rzecz pu­
pilów niem ieckich, Litwy i 
stwierdził sam prof- Kutrzeba, nie sentyment 
lecz interes odgrywa rozstrzygającą rolę w poli­
tyce międzynarodowej. Miłość do sprzymierzonej 
Polski nie powstrzymała rady czterech od po­
święcenia żywotnych interesów sojuszników 
dla uzyskania podpisu znienawidzonego wroga 
na traktacie pokojowym.

Jeżeli w ten sposób zredukujemy zasługi

przypaść Danii, która zlacbowała neutralność j sklej, bodącej dla nas kwestyą życia Inh śm ierci.
Że polityka Dmowskiego poszła bez zastrzeżeń 
za Fran cyą przeciw Anglii, to jest jego najcięż­
szy błąd polityczny,który nas przynirawil o klęskę 
na konfereneyi parysk iej. Żadne apologie nie są 
w stanie zarzutu tego odeprzeć ani osłabić. Poli­
tyka międzynarodowa Dmowskigo jest logiczną, 
konsekwencyą całej u ltrareakcyjnej polityki en­
deckiej. Ta polityka pozbawiła na® sympatyi ca­
łe j demokracyi Zachodu, która o przyjaciołach 
Sazonowa i Bohrińskiego nie chce nic wiedzieć.

Niemcy poddały się warunkom 
pokojowym bez zastrzeżeń.
Wied. Biuro kor. donosi z W ersalu pod datą 

23 czerwca godz. 4 m. 40 popoł.:
Dziś po południa o godz- 4-40 niem iecki poseł 

von Haniel doręczył przewodniczącemu konfe- 
rencyi pokojowej niem iecką notę, w  której rząd 

U krainy.. Jak  to j niem iecki oświadcza gatawośi przyjęoia lraz za­
strzeżeń w arunków  m ocarstw sprzym ierzonych 
i zaprzyjaźnionych.

** *
Niemcy przyjęły warunki pokojowe bez za­

strzeżeń, bo na próbę nowych rozważań układu 
koaiicya odpowiedziała krótko: przyjąć lub nie, 
ale bez dyskusyi. Prośbę o nową zwłokę koalicya 
również stanowczo atdwsirfla, wobec c*ogo zgro­

madzeni© narodowe w W eimarze udzieliło rzą­
dowi upoważninia do zaw arcia pokoju.

Poseł von Haniel doręczył przewodniczące nu 
konfereneyi pokojowej Clemenceau cztery noty 
z zawiadomieniem o utworzeniu nowego rządu 
niem ieckiego, o w yniku glosowania w  niemiec- 
kiem  Zgrom adzeniu narodowem, z zawiadom ie­
niem, że poseł Haniel jest upoważniony do wrę- 
cznia odpowiedzi na notę z 16 czerwca oraz do 
przyjęcia ewentualnych oświadczeń względnie 
do prowadzenia rokowań. Ostatnia z not podaje 
oświadczenie rządu niemieckiego w kwestyi 
przyjęcia warunków pokojowych, przedłożonych 
prze; m ocarstwa sprzymierzone i zjednoczone.
M A RYN A RZE N IEM IECC Y TO PIĄ OKRJ3TY 

W O JEN N E. j
Urzędowe doniesienie angielskie podaje, że 

m arynarz niem ieccy zatopili w zatoce Skaggen 
internowane tam  wojenne okręty niemieckie.
Zatopili oni krążowniki boijowe, lekkie k r ą ­
żowniki kontrotorpedowce. —  Część załogi za­
trzymano pod strażą na angielskich okrętach. 
K ilka łodzi, spuszczonych z zatopionych okrę­
tów nie chciało się zatrzymać, tak, że musiano 
je  ostrzelać

♦
* *

K ontraadm irał von Reuter oświadczył, że 
przyjm uje pełną odpowiedzialność za zatopienie 
niem ieckich okrętów wojennych, na podstawie 
rozkazu cesarza Wilhelma! z 1914 r., że okręty 
niemieckie nie mogą się dostać w ręce nieprzy* 
jaciół.

B E R L IN  DEM O N STRU JE.
W Berlinie tłum żołnierzy i  słuchaczy uniw er­

sytetu zabrał z arsenału sztandary francuskie i 
belgijskie, zdobyte w ostatniej wojnie i  spalił je  
pod pomnikiem Fryderyka Wielkiego.

GÓRNY Ś L Ą SK  NA W U LKAN IE.
„Daily Chronicie" donosi: Koncentracya wojsk 

niem ieckich i  polskich na granicy doszła, do 
punktu kulm inacyjnego. W każdej chw ili spo­
dziewać się można wybuchu krwawej wojny 
m iędzy Niem cam i a Polakam i. Największe n ie­
bezpieczeństwo zbrojnego konfliktu istn ie je  na 
Śląsku  Górnym. Ostatnie wiadomości potwieir» 
dzają, że Niemcy wystawili ma granicy polskiej 
300 tysięczną arm ię z główmemi kw ateram i w  
Królewcu, Oliwie pod Gdańskiem i W rocławiu. 
Czwarta arm ia m a udaremnić ewentualną a k ­
cyę Czechów. -

Związki raiem i o ck o-n a rod owe na Śląsku Gór­
nym, wysłały do W eim aru memoryał, zapowia­
dający samodzielną akcyę wojskową przeciw 
Polsce w razie, gdy rząd podpisze traktat. Na 
Śląsku wysadzono cały szereg mostów i  urzą­
dzeń kolejowych.

S t a n  w y ją tk o w y  n a  Śląsku.
Od dłuższego już czasu zauważono wśród 

Niemców w  powiecie bielskim  agitacyę £ spisko­
w anie przeciw' władzom polskim . Ze względu na 
bliskość Górnego Śląska i  naprężone stosunki z 
Niemcami ogłosiła R ada Narodowa z dniem 23 
czerwca stan  w yjątkow y w okręgach sądowych: 
bielskim , skoczowskim  i  strum ieńskim .

Zarządzenie to  jest, wynikiem w ykrycia szpie­
gowskich stosunków niem ieckich między Kato­
wicami a Bielskiem . Rada narodowa po wykry­
ciu te j działalności niem ieckiej m usiała hwy- 
cić się środków ostatecznych.

C Z E SI TW ORZĄ G A BIN ET  W O JEN N Y.
Na życzenie M asaryka utworzono specyalny 

m ęski gabinet wojenny, w skład którego wcho* 
dzą Svehla, Klofacz, Raszyn, generał Petle i Tu- 
szar. Gabinet ten m a bardzo szerokie pełnomo­
cnictwa w ojskowe i  finansowe.

Świadczy to najlepiej o tragicznem położeniu 
Czech. Prócz Węgrów Czesi boją się i Niemców', 
zwłaszcza ataku z Górnego Śląska. W Gruszó- 
wie, w Opawie i  okolicy aresztowali Czesi 14  n ie­
m ieckich przywódców z powodu agitacyi przeciw 
państw u m ęskiem u.



To fa/talne położenie nie przeszkadza im je.-, 
dnak aresztować polskich kolejarzy na śląskit 
nk udział w powitaniu gen. Haller ii i lichwa htć 
nta posiedzeniach czeskiej m acierzy Szkolnej re-
żołucyj za przyłączeniem całego Śląska cieszyń­
skiego do Czech.
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Lotnicy polscy bombardują Mińsk,
Frótot gaMćyjsko*wołyński: W G a lic ji nh ca­

łym froncie chwilowo większej działalności bo­
jowej nie była. Nd Wołyniu,, - M  Fr-~ Greką, ataił 
MepreyjaeiTiSiki prowadzony znacznemi sitam i 
załam ał się  w ogniu naszej ajrtyleryi i karabi­
nów majsiźyheiwych, Nieprźyjaćiiiei pottióśt ciężkie 
straty. Front poleski: Bolszewickie statki opan­
cerzone zaatakowały nasad pozycye nad. Prype- 
c ią  pod Prosielcam i i Ktocż&iióWtoami. Po ftró* 
6kiej waiice m u sz e n s  je  do odwrotu.

Front litew sko-białoruski: A taki Bisprzyja- 
ciełskie na Postawy trw ają  w dalszym ciągu, 
prźy silnem  współ działań in ariyłeryi, *Vśzyst- 
k ie ataki odparto.. Dnia 21 czerwca óWti Mar.ye 
kolejowe w  M ińsku były bombardowane t  powo­
dzeniem przez naszych lotników.

W W ielkopolsse diobne walki.

PIŁSU D SK I NA FRONCIE GALICYJSKIM ,0
Naczelnik państwa, który omegdaj wieczorem 

Wyjechał z Warszawy na front, przybył do LWO­
WA wczoraj przed południem. Na dworcu kole­
jowym naczelnika państwa oczekiwali gen. 
Iwaszkiewicz, przedstawiciele władz krajowych 
i wojskowych.
Żebrana przed dworcem kolejowym publieabcść 

Wznosiła entuzyastyczne okrzyki. Naczelnik pań 
stw a w towarzystwie gen. Iwaszkiewicza udał 
Się do kwatery sztabu frontu-

Włochy zmieniają front.
Według doniesieni® z Rzymu powierzył król 

Nittiem u utworzenie gabinetu. Prezydyum i
Sprawy wewnętrzne obejm uje Nitki, spraw  
wńętrzine Tittoni, m inisterstwo kolonii Rosai, 
skarb Tedesco, ministerstwo pracy i wyżywienia 
Dante Ferraris. Nitti jest stanowczym germaao- 
filem, objęcie więc przez niego prezydentury 

i gabinetu oznacza zarazem zmianę polityki 
Włoch.
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Jeszcze jedno ultimatum 
koalicyi do Węgier.

Koalicya przesłała Czechom uchwałę w spra­
wie w alk z W ęgram i, na podstawie której arm ia 
Węgierska m a opuścić obszar ezesko-słuwacki W 
określonym terminie, poczem czeska arm ia ma 
obsadzić ten obszar, n ie przekraczając granic 
ezesfco-słowackiej republiki. Pilnow ać wykona­
nia tej uchw ały m a ją  oficerzy koalicyjni. Wę* 
Iprzy według uchwały koalicyi m ają  w yna ro­
dzić szkody, wynikłe z walk. Po opróżnieniu 
przez Węgrów Słowaczyizny, koalicya każe Ru­
munom opuścić obszary węgierskie.

Głównodowodzący węgierski, gen. Bnehm, żtt- 
wiadom oł gen. Pelle, że godzi się na przerwanie 
wtailki w określonym term inie 21 b. m., jeśli Czc­
i ł  uczynią to samo i podejmie rokowania w 
spraw ie granic. Zarazem ren. Boehm  żąda gwa* 
ramcyi, że Rum uni opuszczą obszary, wippom- 
niane w  nocie Clemenceau, nadto żąda odszko­
dow ania że strony Rumunii.
**'■''!> I i" ..................  •.................... ■— ■lin

Słowacki rząd Rad.
W ęgierskie biuro prasowe donosi, że na Sło- 

Waiczyźnle ukonstytuował się już rzą.d Jańouska, 
sk ład a jący  się z Niemców, Madziarów i  Słowa­
ków. Językam i urzędowymi są  słowacki. nie* 
tttecki i  m adziarski. Janousek wysłał depeszę 
dó L en in a Z pozdrowieniem dla rosyjskiego pro- 
lóteryaitu.

Wczoratj odbył słow acki rząd rad pierwsze po­
siedzenie .  Przewodniczący Janousek obrał za 
głów ną kwatereę gospodę., w której dokonał ob* 
Wołania republiki rad na Słowaczyźnie. Czesi a- 
resztowall w- Kladnie żonę Jańouska.

Ustąpienie gabinetu w Rumunii
Dzienniki paryskie przynoszą wiadomość z 

Zurychu, według której rząd rum uński ństąpił, 
»  T ake Jone»scu został pospiesznie powołany z 
P aryża  w  celu  utworzenia nowego gabinetu.

—(k----

Tow. Lieóerman i Konior w Paryżu.
W ostatnich dniach to w. ŁiebórUlan i Kantor 

mieli wywiad z jednym z redaktorów „LTIuma- 
llite". Wywiad był ógłośZtrtły W 2-ch numerach 
i nader Serdecznie kohietttdWaiły prżteź red akcję . 
Polityka żeWnętrżha P PS. żostala \s Wywiadzie 
jasno sformułowaną, pragnienia narodowe Pol­
ski, które Wśkutek polityki Dmowskiego i Ko* 
ttlitetu Paryskiego budziły zagranicą podejrze­
nia agresywności terytoryałnej zostały przez na­
szych towarzyszy należycie ośtoifeiloUe. \V dzi­
siejszym  numerze jest szczegółowe sprawozdanie 
b działalność! pbsłdw śbcyaliśtye-żnych w Sejm ie 
które bezwątpienia wywrą korzystne wrażenie 
na towarzyszach francuskich.

Rozlnowę sWą z redaktorem „L‘HUfflanite" 
tow. Lieberman zakończył rtastępttjącemi słowy: 
„Fróietaiyat polski oczekuje wiele od zetknięcia 
się z piołetaryatem  francuskim . Przyszłość so- 
cyallzmu europejskiego zależy w dużym stopniu 
od serdecznej współpracy tych 2*ch organiaacyj 
międzynarodowego socyalizmu. Będę szczęśliwy 
gdy wrócę do kraju , przynosząc moim towarzy­
szom zapewnienie, że towarzysze francuscy Zro­
zumieli zupełnie wspólne nasze zadania".
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Organizacyi P. P. S. w Białymstoku.
Łączą się w jeden organizm rozszarpane przez 

im jeźdźców Polski ziemice. Wpierw Galicya, pó­
źniej Poznańskie, obecnie ziemia białostoidka łą« 
eźy swoje losy z Rzecząpospołitą.

Jednocześńie z tem zjednoczeniem polityozneiń 
Splatają się w silną więź rozdzielone przemocą 
szeregi prolelaryatu polskiego.

Do złączonych w jedno stronnictwo wielkie 
członków PPS- ź Kongresówki, PPSD . GaRcyi, 
P P S . z Poznańskiego wstępuje po 13 latach z 
grdzów pow stająca do życia organizacjo. B iało­
stockiego Okręgowego Komitetu Robotnicizego 
P PS. Kom itet zorganizował się duła 14  bm.

Jakąż radością zapłonęły źrenice robętników 
pepesowców, z jakiem  rozczuleniem przyjęto 
odrodzoną organizaicyę i pdeiPWBEą po 13 latach 
odezwę białostocką PPS-
t̂ mauMsiiswiisaiiniiiurunMraiHiMrniirnawruiiMiMwugw— r— mmi i mtrrnmmrnnmmmyaamjmmammmm

Owumilidnowa Liga zdemobilizowanych
Zićm ia dla b. żołnierzy w  Anglii.

Bezrobotni zdemobilizowani utworzyli „Ligę 
zwolnionych z w ojska i m arynarki11. Liczba 
członków^ wynosi około dwuch milionów. Mini­
ster Pracy przedstawił Izbie Niższej Parlam entu 
propekty rządowe, zm ierzające do uregulowania 
kwestyi bezrobotnych. Projektow ane Są na wiel­
ką skalę: Budowa domów, instalacye gazowe i 
wodociągowe, naprawa i budowa dróg.

W Izbie Lordów om awiana było sprawa do* 
starczania to. żołnierzom i  m arynarzom  ziemi. 
Na fermy złożyło zgłoszenia 12 tysięcy ludzi, z 
nich 88 proc. odpowiednie k w alifik ac je . Roz­
m iar ferm —  12 akrów (około 12 morgów;. Rady 
hrabstw ofiarowały na ten cel 23 tysięce akrów, 
Ministeryum Rolnictw a 12.260 akrów, o 90.000 
akrów, których brak toczą się p ertraktacje. — 
Ferm y będą oddane zgłasza ją cytn się dopiero WC 
wrześniu.

W  -ostatnich czasach coraz częściej odbywają 
Się w prasie angielskiej głosy, żądające upań­
stw ow ienia kopalń.

Strejk! we Francyi,
Zw ycięstw o Irausportowców. — Powszechny 

stra jk  metalowców.
Dwa tygodnie stra jku  kolejek podziemnych, 

tram w ajów  i omnibusów — zakończyły się do­
piero przed paru dniami, zatamowawszy w- ó- 
grom-nej części bieg życia Paryża.

Dzięki solidarności robotniczej, dzięki „zupom 
kom unistycznym ", które przeciw w alce z gło­
dem zorganizowały wszystkie syndykaty —  
stra jk  transportow y skończył słę  praw ie zupeł­
nym  tryum fem  Strajkujących. 8 -mio godzinny 
dzień roboczy zapeWtiidtoy, urlopy, komisye ro- 
botńkże, bez któryfch ze Zwolenia nie wolno bę­
dzie wydalać pracowników, a wreszcie najw a­
żniejszy sukces m oralny: 200 najw ięcej zniena­
widzonych przez kompanię robotników- kolejki 
pódżietonej, uprzednio już wydlłitonych, kompa­
nia imis? przyjąć z powrotem. Została tylko do 
rozpatrzenia spraw®, podwyżki pensyj.

S tra jk  mefaicwcfiw trwa dalej a a  całój ńize- 
strzeni Fróncyi. Przebieg jego W-sżędżlej tiilł jak  
1 ibnych strajków , jes t spokojny, ale,stanow czy.
Z m ałehił odmiśrtami dla zwalczania stra jku  
stosuje się te same metody, co prży stra jk u  i

transportowym w Paryżu, z tą, tylko różnicą, 
że „żółta" arm ia że względu na fach śpecyaliiy 
i trudniejszy tu dostępu nie ma- 

Górrticy z Północy, z Anzin i Pas cle Calais 
Zgodzili się jaszcza na. razie na pośrednictwo 
rządu między kompaniami a  górnikami- Gór­
nicy z środkowej Francyi i z południa, koleja­
rze, wolna m arynarka i służba doków — zacho­
wują sobie woltlą rękę do wystąpienia 

Bezretohcla odbywają się na tle bardzo usprę. 
femej sytuacyi pólitycznej.

Strejk w fabryce wagonów w Sanoku
trw a już trzeci tydzień, gdyż dyrektor Chudoba 
Obstaje uparcie przy swem stanowisku i na jjod- 
wyżSiZenie plac nie chce się zgodzić. Rohotnicy 
Irzym ają się solidarnie, gdyż pewni są. że słu- 
fflie  ich żądania muszą być spełnione.

Sekretaryat Związku Metalowców wspólnie z 
naszymi posłam i podjął akcyę w Ministerstwie 
kolei w W arszaw i e, aby wykazać słuszność żą 
dlań robotników, dostarczając w tym celu odpo­
wiednich materyałów. Jesteśm y pewni, że atkcya 
ta odniesie pożądany skutek.

Przed kilku  dniami stra jku jący  byli świad­
kam i godnego ubolewania wypadku — jak o- 
rzędniczkl ł urzędnicy z fabryki wagonów zaba­
wiali się w łamistrajków. Do fabryki nadeszło 
kilka- wagonów z m ateryałem  i węglem. Robo­
tnicy stra jku ją , a m ateryał trzeba, u^yładowtać. 
by n ie płacić penali za dłużej przetrzymane wa­
gony. Pan dyrektor Chudoba okazał się w tym 
wypadku człowiekiem z w ielką inieyatywą. 
Zorganizował pod własnem kierow-nictwem u- 
rzędników i urzędniczki, które pod jego dozo­
rem wyładowywały węgiel i  inne m ateryały. 
Litość wzbudzały te biedne stworzonka, nacią­
gnęły na rączki ostatnie rękawiczki i tak  praco­
wały w pocie czoła, by się tylko nie sprzeciwić 
woli pana dyrektora. Drogto będzie kosztowała 
fabrykę tego rodzaju robota.

tjpór butnego przedsiębiorcy złamie silna or­
g an izacja  zawodowa, to też każdy robotnik ..wi­
nien zrozumieć, iż w obecnym czasie powinien 
być członkiem swej organizacyi aowodowej.

„P ask arze"!
zawyli dzisiaj kury erko w cy w swym „Kuryw*
ku" pod adresem „Naprzodu", który zażądał kon 
troli obyw atelskiej nad bitniami rozdzielczemi, 
Zdawało by się, że takie żądanie n ic  tyspólnegd 
z paskarstwem  nie ma. Ale „Kuryerk" dopatrzył 
się sprzrcrncśei w tem, iż raź sw y aliśel byli PTI0 
clWtii kontroli że strony straży obywatełsknn, 
a  teraz zażądali obywatelskiej kontroli. Istotnie 
bowiem kontrola ze strony straży obywatelskiej 
nie wydaje się nam dostateczną; żądaany t więc 
gruntowniejsżej kontooli obywatelskiej. OdF'" 
władamy zresztą „Kuryerkowi" n« Innem 
seu.

Ćżegdż chce „Kuryerek"? Ja k  się zdaje, roz1 y 
ićizyna robotę przedwyborczą dó gminy, ^  
lioWa ordyniacy-a wyborcza znajduje się fnż 
Sejm ie. Można sobie wyobrazić, jak  akcya PrZ 
Wrybofcza będzie wyglądała, i jak ie  —  w y z ^ y *  
niestety, będziemy musieli wąchać...

Ale ta taktyka karczem nych wyzwisk i 
ffińych oeżcżenstWr ma dwa końce, panowie. ■--Ą 
hiie cofniemy się przed opow-iedzeniem Pub. J ,” 
nem, przed opowiedznióńi prawdziwych -nf ‘g * 
ty j o ptawdziwm paskaistw ie pp. z „Kuiy^rk 
— o fcem, ja k  się dorobiono milionów: jak 1,hr  
wiano Szantaże teatralne itd.

Życzycie sobie tego, panowie. Przy aa jn1’̂  
publiczność dowie się ciekawych rzesazy. '  
sądźcie, że wylewaniem cuchnących kńl“ - 
utoitojeciie sobie tak łatwo drogę do gminy’- 
sprawach teatralnych noga się waru powhię 
Teraz ją  całkiem  możecie złamać...

N ieprzem any spazm śmiechu, którego nih* 
panować nie może przebiega widownię. . -f>fV 
tylko n« ekranie ukaże się najwytworu’ 

komik św iata

Maks Linder
v, pći*1 pysznej skrzącej humorem i dow cip'n1 

bomedjd

Maks wzięty w dwa otPe-
Równie silną a tra k c ję  programu .

klnieslm „Szlołł1', przy ul, św. Jans 6
stanowi arcydzieło francuskiej wytwórni ..Kcia- 

ir "  dram at w 4 aktach

Sąsiadka z VI. piętra.
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D w i e  a n a r c h i e .
Endeckie manewry. —  Rozkładowa robota i Jej maskowanie. —  „Bolsze­
wicy w rządzie*1! —  Organizacya prasy obszarniczo-klerykalno-endeckiej. 
Taktyka brukowców. —  Hasło walki z „boiszewizmem**. —  „Kuryerek" 
agituje za rozbiciem Polski na dzielnice. —  Potrzeba „kwarantanny** dla 

Królestwa! —  Czarna sotnia agituje dalej!
Endecya odnosi ostatnio jedną. porażkę po 

drugiej. Stronnictwo, które mia być jakiem ś o- 
gniBkiem koncentracyjnem , jakąś „?..,um elka- 
drą" wszelakiej reakcyi, kom prom ituje się raz 
po raz.

Czy przypominać? Endecya zam iast Sejm u 
wysuwała ,,Raidę Narodową11. Obalała Piłsud­
skiego. Uniezależniała niepodległą Korfancyę. 
Te plany nie udały się, ja k  wiadomo. Jeszcze go­
rzej — bo fataln iej dla Polski —  wypadła sprawa 
z endeckimi pianami aneksyj Litwy, z których 
sam i endecy musieli rezygnować, fatalnie — po­
lityka Nar. Kom. w Paryżu —  dość wspomnieć 
obydwa Śląski. A opinia o Polsce, jako k ra ju  re­
akcyi, zacofania i  pogromów — kto jaik nie en­
decya wyrobiła Polsce tę chlubną no i  fcorzyst* 
ną opinię wśród demokracyi Zachodu...

Wszystkiego nie wyliczymy. Aie im boleśniej­
sze na endecyę spadają ciosy, tem bezwzglę­
dniej, tem bezlitośniej wobec Polski postępuje 
ta  mafia, szukając sobie jakichś laurów. 0  osta­
tniej zbrodni —  we wsch. Galicyi czytelnik prze­
czytał we wczorajszym „Naprzodzie11. — Kto 
jak  nie endecya obala reformę rolną, narażając 
k ra j na niesłychane przesilenia? Kto, ja k  nie o* 
na ry je  z zapałem pod Paderewskim?

Blednie gwiazda endecka. Nowe wybory nie 
.przyniosą już takiego zwycięstwa w Królestwie. 
I oto dziś w poszukiwaniu nowych haseł i no­
wej popularności, endecya gwałtownie wysuwa 
straszak bolszewicki, który m a pierzchającą 
klientelę endecką zastraszyć i pokorną na nowo 
ma endeckie podwórko przyprowadzić.

I  oto cała  prasa endecka i endekująca o ni- 
czem innem prawie nie pisze, jak  o — niebez­
pieczeństwie bolszewickim. My, socyaliści pol­
scy, ostro występujemy przeciwko bolszewikom, 
a  ostatnio uchw ałą Rady Naczelnej P P S . zerwa* 
liśmy z nimi Wszelką współpracę -w Radach Rpb. 
Nie m niej przeto doskonale w id z im y  .istotę en­
deckiej taktyki. Hasło endeckie tem jest dogo­
dne, że pozwala w „bolszewickim11 nawiasie ulo­
kować w szystkie postępowe i  radykalne prądy 
społeczne. Kto się sprzeciwia pogromom —  boi* 
fezewik! Kto jest za świecką szkołą, za reformą 
agrarną — bolszewik. Kto Dmowskiego nie u- 
żhajc —  ten jest niewątpliwie ajentem Tro­
ckiego...

Słusznie pisze warszawski b. umiarkowany 
„Kuryer P olski":

„Bolszewizm m a niewątpliwie dużo grzechów 
na sum ieniu; ale w naszych stosunkach n a j­
w iększą jego w iną to chyba będzie, że stał się 
straszakiem , którym  każdy kołtun w oju je w 
obronie tego, co uw aża za dobre i  n iew ątpli­
wie „polsk ie". Każda niemal próba jakiego ta* 
kiego godzenia stosunków naszych z wymaga ­
niam i koniecznego postępu; byle krok w kie­
runku reform, które gdzieindziej dawno już 
weszły w życie — tu przypisywany jest wpły­
wom bolszewizmu 1 pod tem hasłem zwal­
czany".

Słusznie. Dwie anarchie ryw alizują ze sobą, 
walcząc o Polskę, endecka i bolszewicka. I ta  
pierwsza jes t niebezpieczniejszą bo bardziej re* 
o In ą ... Zresztą pierwsza prowadzi do drugiej. Do 
czegóż bowiem innego może prowadzić zw alcza­
nie w szelkiej planowej roboty reform atorskiej?

Ciekawe, z ja k ą  energią zabrała się nasza re- 
ak cya  do opanowywania prasy. W  związku z re­
form ą rolną opowiadają o grubych m ilionach Wio 
żonycfe przez k ler i  obszarników w prasę. Nie* 
darmo T-aU brukowey z takim  zapałem zwalcza­
ją  reformę rolną! Nie darmo żądają represyi dla 
robotnika rolnego. Kto ja k  nie „Kuryerek" o- 
ftkarżał niedawno rząd o bolszewizm za to, że 
nie zwalczał ogniem i mieczem te s fh y c h  żądań 
służby dworskiej?

Nasi brukowey „Dziennik Polski" i zwłaszcza 
„Kuryerek" codziennie niemal raczą swych ;r :y- 
telhików jakim iś borendalnj m i wstępnymi a r­
tykułam i, obliczonymi n a ' zupełnie bezkrytycz* 
nych czytelników. Niedzielny „Kuryerek" dowo­
dzi, że bolszewicy „chyłkiem w ciskają się do 
naszej adm inistracyi państwowj, m ając sw ych 
zwolenników na najwyższych stanowiskach rzę- 
ri <5 wy sił"...

„N a najw yższych (sic!) stanowiskach"... Któż 
Jeifit tym bolszewikiem  na najw yższem  stanowl- 
ku , pp. denuncyanci??

Że cała ta robota kuryerkoWców prowadzi do 
anarchii —  to rzecz;- jasn a ! Weźmy przykład.

Nasi reakcyoniścti kuryerkowi zachw ycają się 
rzecz jasna Poznańską reakcyą i żądają rozbi­
jan ia  P o lsk i na poszczególne dzielnice. Króle­
stwo jest zadżumione! — wota dzisiejszy „Ku­
ryerek". I  pisze dalej:

„Poznańskie uczyniło mądrze,iż zachowało 
zazdrośnie sw oją dzielnicową samodzielność 
—  G alicya m usi iść  w  ślady Poznańskiego(tt), 
jeżeli nie m a paść ofiarą zarazy, płynącej , z 
Król e s twaKongres owe go. W yodrębnienie Ga* 
licy i koniecznem je s i również ze względu na 
to, że... upłynie jeszcze dużo czasu, zanim u- 
da się. przeprowadzić um fikacyę kodeksu praw 
nego, ustaw i td.

Zło trzeba umiejscowić w samem Królestwie 
Kongresowem, aby móc je  pewnie opanować". 
Zam iast wołać o szybkie ujednostajnienie i 

zlanie się dzielnic polskich, „Kuryerek" chce 
stworzyć dla Królestwa — „kw arantannę". —  
W yodrębnić G alicyę! —  woła. — Niech żyje sa­
modzielność dzielnicowa Poznańskiego! Już sa ­
mo Poznańskie likw iduje swą „samodzielność, 
ale znalazł się „Kuryerek", który chce być bar­
dziej korfanokim  niś sam a Korfaneyia...

Ręce wprost opadają, gdy się widzatą haniebną 
anarchiczną robotę bolszewików reakcyi... — 

O szałam iają klientelę straszliwem wyciem: „B o i 
szewicy idąl". a potem sam i prowadzą swą de­
strukcyjną robotę. Codziennie otrzymujemy li­
sty i ustne wiadomości o niezwykłych spusto­
szeniach, jak ich  dokonuje ta antykulturalna ro­
bota endeckich kuryerkiowców w m niej opor* 
nych mózgach, zwłaszcza na prowincyi.

Dziś np. był u nas w redakcyi akademik p. II., 
którego w pociągu zbiły jakieś indywidua oisiza* 
lale, pod wpływem skwaru i histerycz­
nych artykułów kuryerkowych. Akadem ika are­
sztowano, ale w końcu na skutek interwencyi 
jednego rozumnego oficera zbadano i  wypusz­
czono.

Patrzcie —  wolał „Kuryerek" podczas rozru* 
chów antyżydowskich: to robią a jenci niem iec­
cy, a jenci bolszewiccy. Na rogu Długiej areszto­
wano a jen ta  niemiecko-bolszewickiego, przy któ 
rym znaleziono niem iecką(!!) legitymacyę. Gru­
be czcionki „Kuryera" w ołają do nieba o pom* 
stę. Ale cóż się pokazuje? B ył to sobie powsze­
chnie znany urzędnik kolejowy, zaś jego legity- 
m acyą niem iecką" była stara kolejow a austrya- 
ćka legitynmeya w niem. języku...

Ale co to kuryerkowiczków i  całą endecką 
m afię obchodzi? B yłe  siać postrach; byle stero- 
ryzować; byle zniechęcić do w ielkich relorm ; 
byle osiągnąć interes klasowy. Na u+slugach ma­
fii endeckiej wolno wszystko. Niedalmo, Zamor­
ski we Lwowie groził, że własny rz|#d założy...' 
A kto rozpowszechniał wieści, liż Piłsudski od­
wołuje Iwaszkiewicza, gdyż nie chce odzyska­
n ia  G a lic ji wschodniej? Któ jak  nie „Dziennik 
Polski" i cała endekująca ptasia?

Zaiste niem a i nie może być w budującej się 
Polsce większej zbrodni, jak  ta  destrukcyjna, a* 
rairchiczna robota ż prawicy, pragnąca r a tamo* 
wać bieg życia,bieg reform  i tem samem osłabić 
i  niszczyć życie s iły  narodu!! A któż większą 
przysługę bolszewikom może wyrządzić, jak  nie 
ten, który ludowi odbiera nadzieję na wielkie 
zasadnicze reform y?!

Polska wielkich refom ; potrzebuje ** jeśli ma 
żyć i rozw ijać się. Dwie anarchie grożą wielkiej 
przjnsżłóści Polski: anarchia bolszewicka 5 anar­
chia endecka i Zaprawdę ta druga jest jeszcze 
gorszą bd pierwszej. Chce rozbić społeczeństwo 
im dzielnicejobalić najw ybitniejszych wodzów 
narodu; zdyskredytować Polskę zagranicą; pod­
dać ją  dyktatorze Ko)czaka; odciąć drogę refor­
mom.

W szelkie żywe siły kra ju  winny bronić się 
przed nowymi zam acham i tych, którzy pokazali 
do jakich  zamachów są zdolni. Musimy bronić
kultury, demokracyi i postępu przeciwko zama­
chom i podsżezuwariiom rodzimej czarnej sotni!

_____ 'U'1!---Ciii___ JJJHHSUH

Endeckie upiększenie Sejmu.
Uczestnik Mazcńskiego spiska, wyforyiewany 

na posła.
Niedawno odbyte wybory do Sejm u ze wscho­

dniej części Podlasia, według podziału rosyjskie­
go włączonej do gub. Grodzieńskiej znów wspo­
mogły obóz klerykaino-endeelu. '

Zaszedł tam jednak jeden fakt, wymagający, 
paru słów omówienia. W  okręgu bielskim  „ozdo­
biono" listę „narodową" nazwiskiem p. Djanow­
skiego z warszawskiego „Rozwoju".

Pan ten, ja k  wiadomo, należał do tych, która? 
Skompromitowali się byli owym napoły-operat- 
koWym zamachem na pierwszy rząd polski Mo­
raczewskiego oraz na Naczelnika państwa.

Faktycznie — p. Dymowski wówczas przewa­
żnie zbłaźnił się tylko politycznie.

Coprawda, śmieszność wszędzie ubija  polityka 
nie gorzej, niż jakieś przestępstwo-...

Ale p- Dymowski, współorganizując ów spi­
sek, nie zdawał sobie sprawy, że zakończy się 
otn jeno szpetną kompromitaeyą dla aranżerów. 
Myślał, że impreza ta się uda, że w ciągnięć!* 
Jan uszajtisa  podeprze ją  bagnetami... Ale, my* 
śląc tak, nie mógł nie rozumieć, że o ileby pa­
n n a  część w ojska dała się porwać spiskowcom 
wywołałoby to krwawe walki dwu obozów w oj­
skowych — tuż u progu — nowej Polski, ledwo 
uwolnionej od zmor okupiacyjnych.

To, co się stało — okazało się bufonadą. To Oó 
Zamyślał było przecież czemś innem: było ryzy­
kowaniem rozlewu krwi, było wobec k ra ju  wiatę; 
ciężką.

Gdy spisek spalił na panewce p. Dymowski, jak  
żlak przerażony o skutki „psoty" um knął ozem- 
prędzej z Warszawy...

Umknął, nie spodziew a jąc  się takiego rzuce­
nia, zasłony na jego czyn —  ja k  amnestya. Gzy 
taka ucieczka nie była anów zbłaźnieniem się 
tego „polityka" tembardziej, że wszyscy spiskow­
cy zobowiązali się byli słowem honoru do nłSde 
puszczania swych siedźib.

Trzeba podziwiać tupet p. Djanowskiego, iż 
po szeregu podobnych kom prom itacji nie zrezy­
gnował z występów na arenie polityem ej.

Trzeba podziwiać smak endecyi, którą tak i* 
osobistości honoruje kandydaturami do Sejnrtt.

Trzeba podziwiać bezkrytyczność wyborców 
„narodowych", zaganianych zapewne prze® kio- 
rykalnych sprzymierzeńców endeckich — któ­
rzy to wyborcy pozwolili sobie nawet takiegó 
kandydata narzucić!

A wszystko razem składa Się to na obraz de* 
m oralizacyi, którą na każdem polu szerzą ew* 
decy, na obraz cynizmu, z jakim  wyzyskują 1 
kultyw ują polityczną bezmyślność czy ciemno­
tę Otoczenia!

"K R O N IK A .”1”
Kraków, wtorek 24 czerwca.

B E Z C Z E L N E  KŁAM STW O  „KU RYERKA .0.
„Kuryerek" dzisiejszy w sposób bandycki napadł 
na naszą partyę, twierdząc, że „Naprżód" O* 
świadczył się za kontrolowaniem ap ro w izac ji 
m iejskiej przez Straż obywatelską a przedstawi­
ciele klubu radzieckiego P. P . S. przeciw. W, 
ataku tym jest tyle prawdy, ile  we wszystkAcA 
napaściach kuryerkowych. Na posiedzeniu przed 
stawiicieli klubów w m agistracie tow. dr. Rosent* 
zweig, Muller i Bobrowski bardzo ostro atako­
w ali m agistrat, przedstaw iając szereg n ad u żył 
aprow izacyjnych dom agając się ogłoszenia rw 
ehunków z a k cy i aprow izacyjnej i  t. d. W spra* 
Wie kontroli m iejsk ie j aprowizacyl przez stara! 
obywatelską uchwalono jednogłośnie n a  wnio­
sek pos. tow. dr Bobrowskiego, by dopuścić BtraŚ 
obywatelską do tej kontroli, jako  organ w ykon a­
w czy m iejskiej rad y  aprow izacyjnej, która U- 
konstytuuje się w najbliższjun czasie z czyńni* 
ków obywatelskich przy udziale delegatów stra* 
ży obywatelskiej. Dopiero więc na wniosek so- 
cyalistyczny ustalono praw n y charakter te! 
działalności straży obyw atelskiej. W  samym ine- 
moryale straży żądanie je j dotyczące kontroli 
było ogólnikowe i prawniczo nieuzasadnione, co 
dopiero mówcy socyalistyczni w yśw ietlili i  n ję łi 
w  form y prawne. Tak przedstawia się w świetle 
faktów kuryerkowa napaść. M agistrat w kom u­
nikacie urzędowym poda tę uch\vałę do windo* 
m ości publicznej, a  wtedy „Kuryerek", . gdyby 
m iał choćby trochę uczciwości, powinien te 
kłam stw a odszczekać.

ORGIE BANDYTÓW w  KRAKOW IE. W  Rócy 
ż niedzieli na poniedziałek bandyci dokonali w la 
mania do sklepu jubilerskiego Karola Czaplic­
kiego i do sąsiednich sklepów Herliczki, Mll- 
kowekiego przy placu M aryackim. Bandyci do­
stawszy się przez sień do sklepu Heflioaki, Wy­
bili duży otwór w murze, skąd dortnli się do 
księgarni Miłkowskiego. Wychodząc z kłdęgfcrnt, 
weszli z powrotem do sklepu Herliczki, skąd za­
brali cygarniczki bursztynowe i kilka tysięcy 
gotówki następnie wybili w murże nowy otwór, 
którym  weszli do pracowni jubilera Czaplickie­
go, zabierając tam bardzo wiele cennej biiżute- 
ry i i gotówki, czyniąc sakodę jia  przeszło
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258-009 koron. Bandyci oddalili się, nie zatrzy­
m ani przez nikogo

Z IN STYTU TU  MUZYCZNEGO. Popis gimna­
styki rytm icznej odbędzie się wobec wielkiego 
zainteresowania po raz wtóry w połączeniu z 
koncertem uczn. w czwartek dnia '2 6  bm- o g. 
*/* do 8-mej wieczór w sali Instytutu muizyczne- 
gogo (św. Anny 2).

TOW ARZYSTW O PRZYRODNIKÓW  im. Ko­
pernika urządza 24 czerwca b. r. we (wtorek) o 
g. 6 wieczór w sali Zakładu mineralogicznego 
ul. Gołębia 1. 11 referat p. Priiffera: „Nieco o ży­
ciu ważek w Polsce" z deuiomstracyami. i refe* 
ra t  p. Kołodziejczyka: „Świteź, jako park przy­
rody w Polsce" z przeźroczami. —  Goście mile 
widziani.

CH OLERA W  PODGÓRZU!? Mieszkańcom ulic 
W ałowej i Polnej na Zatołociu w Podgórzu, za­
graża widmo wybuchu cholery! Oto w trzech 
dołach pozostałych po dawnej cegielni gnije kih 
kadziesiąt zdechłych koni 1 wieprzów wyrzuco­
nych przez wojskowość! Rozkładające się ciel­
ska nie są  nawet ziem ią przykryte a  gn ijąc w 
czasie upałów w yd ają  tak  straszliw y smród, że 
mieszkańcy nie mogą nawet okien na chwilę o- 
tworzyć! Powietrze całej dzielnicy przepełnione 
jest smrcidm i zatrute zaraildwemd wydzielina­
mi z cuchnących trupów! Wszelkie kroki czy* 
nione u wicepr. Rollego ja k  i  w fizykacie sani­
tarnym  w Podgórzu i Krakowie by przecież za­
radzić złemu — nie odniosły skutku! W ynika z 
tego, że M agistrat rozmyślnie chce wywołać e- 
pidemię cholery! Kto właściwie m a się zająć u- 
prżątnięciem względnie zasypaniem ziemią roz« 
kładających się cielsk!?

CO CZYN I D YR EK C YA  K O LEI W  KRAKO ­
W IE Z W YW ALCZONYM  P R Z E Z  ZW IĄ ZEK  
PRAC. K O L E J. DODATKIEM  DROŻYŻNIA- 

NYM dla prowizorycznych kolejarzy? Uchwałą 
Sejm u przyznano wszystkim kolejarzom dodatki 
miesięczne, które każdy pracownik winien w 
całości otrzymać za każdy miesiąc, gdyż uchwa­
ła woale nie dzieli tego doatku na 30 części jakto 
czyni Dyrekcya Krakowska, która podzieliwszy 
w ten sposób dodatek u prowizorycznych usta­
liła, że pracownik, który choćby jeden dzień był 
chory w m iesiącu lub korzystał z udzielonego 
mu. urlopu traci dodatek nietylko za jeden dzień 
choroby lub urlopu lecz strąca się mu wtedy

za w szystkie niedziele i  św ięta, tak że jeden 
dzień niezbędnego nieraz urlopu pozbawia ro* 
botnika przszło ISO kor. dodatku drożyźnianego 
w m iesiącu! Rozgoryczenie wśród pokrzywdzo­
nego z tego powodu personąlu panuje wielkie i 
Dyrekcya powinna nie czekając na tłumne pro­
testy, zarządzenie to niesłuszne natychm iast co­
fnąć! Kolejarze.

W IEC INW ALIDÓW  W O JEN N YCH  POW. 
PODGÓRSKIEGO odbył się dnia 19 b. m. Prze­
wodniczący miejscowego Koła Związku Inw ali­
dów Nowak Stanisław , złożył sprawozdanie z 
działalności Kola, poczem inwalida Olszewski 
Stanisław  przedstawił dotychczasową działal­
ność wszystkich organizacyi inwalidów wojen­
nych skierowaną do zawiązania ogólnego ma 
całe państwo zrzeszenia inwalidów, którego sta­
tut znajduje się już w m inisterstwie do zatwier­
dzenia. Po żywej dyskusyi uchwalono szereg re­
zolucyi z postulatam i inwalidów do Sejm u i Ra­
dy m iasta co do dostarczenia zajęć inwalidom 
zdolnym i w sprawach aprowizacyi. Postulaty 
te pokrywają się w przeważnej części z u- 
chwąłam i Zjazdu Delegatów, przedlożonemi już 
Rządowi warszawskiemu.
Odnośnie do zamieszczonego w ostatnich dniach 
w dziennikach krak. k o m u n i k a t o  utworze­
niu  B iura dochodowego, uchwalił Wiec jednogło­
śnie rezolucyę, wzywającą sipołei '.eństwo pol­
skie, aby wszystkie fundusze uzyukane dla in­
walidów wojennych drogą dobroczynności, a  to 
ze zbiórek, przedstawień, festynów itp. składały 
nie do B iu ra  dochodowego, lecz do kasy  Z w ią­
zku Inw alidów  Wojennych*1.

DOROCZNE W A LN E ZGROM ADZENIE 
CZŁONKÓW „O GN ISKA N A U C Z Y C IE LSK IE ­
GO" W  K RA KO W IE (ciąg dalszy) odbędzie się z 
przyczyn od W ydziału niezależnych dopiero w 
sobotę dnia 28 b. m. o godzinie 6-tej wieczorem.

O K S IĄ Ż K I I  ELEM EN T A R Z E  D LA ŻO ŁN IE­
R ZY. Sekcya prasy i propagandy arm ii g e n . 
Hallera tworzy ruchome biblioteczki, natych­
m iast wysyłane na front dla użytku żołnierzy 
naszej arm ii. Elementarz, polską książkę, żoł­
nierz stu łącz winien otrzymać od społeczeństwa. 
Dary przyjmuje księgarnia Gebethnera, Kraków 
Rynek główny.

R E P E R T U A R  TEA T RU  POW SZECHNEGO.
W torek: „Hrabia Luksemburg".

Środa: „Głupi Jakób".
REPERTU A R TEATRU  IM. SŁOW ACKIEGO
Wtorek: „Nieboska komedya".
Środa: „Róża Stam bułu".

Z  życ ia  p a rty jnego .
K O M ISYE: O RG AN IZACYJN A , SKARBO W A 

I  FESTYN O W A  odbędą posiedzenie wspólne we 
wtorek 24 czerwca b. r. o godz. 7 wieczorem w 
lokalu Związku ul. Dunajewskiego 5. Obecność 
członków tychże komisyi niezbędna. Sekreta­
ryat R ady Rob.

BACZNOŚĆ M ETALOW CY! W sobotę dnia 28 
czerwca br. punktualnie o godzinie 6 wieczór w 
sali Związku Stowarzyszeń robotniczych w K ra­
kowie przy ul. Dunajewskiego 5, II  piętro od- 
będziesię Poufne Zgromadzenie Metalowców z 
następującym  porządkiem dziennym: 1) Sprawo­
zdanie z konferencyi ogólno-zawodo/wej i konfe­
rencyi przewodniczących naszej organizacyi.
2) Zamach przedsiębiorców na nasze prawa. 
Towarzysze! Przedsiębiorcy połączyli się w je ­
dnolitą organizacyę i przygotowują zamach na 
nasze prawa- Wobec tego przybądźcie wszyscy 
na zgromadzenie, aby tym sposobem zaprotesto­
wać i okazać nasizą siłę. Niechaj nikogo z n a ś n a  
tem zgromadzeniu nie braknie!
Zarząd Grupy Polskiego Zw iązku Metalowców.

BACZNOŚĆ CERA M ICY! Z dniem 22 bm. 1919 
został na. zjeźdzde delegatów grup Galicyi i Ślą­
ska założony centralny związek dia przem ysłu 
ceramicznego. Zawiadamiamy wszystkie grupy 
i stacyę płatnicze zawodów: cegłairsłcich, kafłatr- 
skich, wapienników, garncarzy, cementownie, 
układaczy flim i dachówek oraz betowniarnie i 
giipsownue, by zwracały się po informacye do C. 
Z. P. K. w Krakow iejul. Dunajewskiego. 5 II. p. 
na ręce tow. T. Kociołka. Zarząd Centralny.

A .  B .  € .
NAJLEPSZA FARBA DO MATERYI.
Na żąd an ie  w ysy łam y p ró bki każdem u darm o i o p ła tn ie .

Dom handlowy i. Leserkiewicz
Kraków, Rynek główny L. 11.

eo®®®®*®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®

S Zawiadomienie. I
Zw racam y uw agę P. T. Kupcom , że w yłączną 
edaż naszych w yrobów : m ydeł toaletow ych 

tt m arki „Rekord** n a  ca łą  G aiicyę i Ś lą sk  Cieszyń-
§  sprzedaż

ski oddaliśm y firm ie

j B E N O  U H B A C H
3 w Krakowie, Krakowska I. 26.

i
Zarząd warszaw, perfum, 
chem . fabryki „Rekord**

K. Dziawieki.
®®®®®®®®®®e®®®e®®®®®®®®«®*®«®©®£®e®!
•  Zawiadamiam, iż mydła toaletowe zna- J
•  nej dobroci marka „Rekord** wskutek obję- I 
3  cia powyższej wyłącznej sprzedaży można J 
® nabywać u mnie i za mojem pośrednictwem. J 
® Zamówienia uskutecznia się odwrotną J
•  pocztą. 4

•  Zm iana a d re s u ! Zm iana a d r e s u !  •

|  KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE J
I „NAUKA**
I  przeniesione z dniem 1 czerwca na ul. Jasną 5

8 przygotow ują pod fachow em  kierow nictw em  pro­
fesorów  do m atury i egzam inów  w stępnych w lek- 

3  cyach  zbiorowych i Indywidualnych.
•  System korespondencyjny um ożliw ia przygotow ania 
3  bez zm iany stałego m ie jsca  pobytu, bez zaniedby-
•  w ania godzin urzędowych.
3  Kursa wypożyczają i dostarczaj! książek i skrótów.
•  Odrębny kurs w akacy jny, przygotow ujący do egza- 
3  m inów  w rześniow ych. Rów nocześnie rozpoczyna się 
® Pierwszy KURS JĘZYKA FRANCUSKIEGO.
•  Prospekty na żądanie.
3  Zgłoszenia przy jm uje się  w godz. od 11— 12 i 4— 6.

K U R S A  P R A W N I C Z E
j r  k,"\iśsii ”■ j r

S z y b k ie  p rzy g o to w an ie  przez fa ch o w e  s iły  a) do egzam inów  
i ry gorozów  praw n iczych  U n iw ersy te tu  k ra k o w sk ie g o  i lwow­
sk ie g o  b) egzam inów  ad w o k ack ich , sęd zio w sk ich  i n o tary a ln y ch .

S y ste m  d la  w o jsko w y ch  i urzędników  z a stęp u je  w zup®*“ 
! ) i s e m n v  n o śc * p rzyg o to w an ie  in d y w id u aln e, bez p otrzeby 
r  e m  J  o p u szczan ia  m ie jsc a  pobytu .

L e k c y e  z b io ro w e i in d y w id u a ln e .
W y p o iy c z a n ie  s k ry p fó w , sk ru tó w  i u s ta w . 

In fo rm a c y e  i  p ro & p ek ta  n a  ią d a n ie .  
P rz y g o to w a n ie  od p o w ied n io  do z m ia n  p o lity cz n y ch *

D la K ró lew iakó w  z a p o z n a n ie  d ro g ą  p ise m n ą  z  ustaw od aw ­
stw em  i  a d m in is tra c y ą .

{Beno Urbach 1
| hartowny skład perfum i kosmetyków, g 

3 Kraków, Krakowska l. 2e>. g

Przeciw poceniu się nóg i rąk
najradykalniej działa
antysep tyczna 
ś c i ą g a ją c a  
zasypka

wyrobu 
Lahotatoryum „DERMA"

STUONICKI. Dr i. CZERNIK 
Kraków

Student VI!!. kl.
gim n. pragnie przez czas wa- 
kacyi o b ją ć  g u w e r m s r k ę  
n a  w s i ,  w okolicy  podgór­
sk ie j i  przygotu je ucznia 
(uczenice) do 4  lu b 5 gim n. 
za ca łk o w ite  utrzym anie i 
odpow iednie w ynagrodzenie. 
Z głoszenia pod „Stu d en t" 
p rzy jm u je  B iu ro  ogłoszeń 
F e lik s a  S la ttera , K raków , 

Grodzka 13.

S o  sp rz e d a n ia
1 p ara ja sn y ch  bucików  no- 
w ych Nr 37 i p óibuciki b iałe 
płócienne Nr 33. W iadom ość 
ul. Ja s n a  L . 7, oficyny  I p., 

drzwi 7.

Ba tt-n iiiiiyp K la
brzucha, pachw iny itp. O paski J 
na gum ach brzuszne przeciw  
rozm aitym  d o leg liw ościo m ! 
we w ew nętrznych c ie r p ie - !

K i l k a  p a n i e n e k
z ładnem  pism em  poszukuje 
firm a „T ęcza”, K raków , Czar­

n o w iejska  72.

n iach  m acicy, obw isiym  b rz u - , 
chom , oberw aniom , la ta ją ce j i 
nerce i t. „p. M. L. Pmaszsk, j 

Sambor Nr. 13.

Egzam inow any szo fsi
ślu sarz , poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Szofer* do 
Działu iuserat. „Naprzodu” 

ul. Grodzka 13. i

Stróża żonatego
za dopłatą poszukuje się  za­
raz. W iadom ość u gospodarza 

domu ul. D ajw ór Nr 20.

Podzamero
Nie drażni skóry, osusza, usuwa niem iłą woń potu.

C e n a  p u d e l k a  z s i t k i e m  K 2 * 5 0 .

Na składzie w aptekach, drogueryach i perfum eryach.
W ystrzetinC s ie  n n ilad o w n letw  1

N ajsiln ie jsze

bóle głowy i migrena
ustaję natychmiast po zażyciu proszku

K °  W A L S K I N Y
W y ró b  fa rm . la b . „ A p .  K o w a l s k i ”  W a rs z a w a . 
Żądać w aptekach ł składach aptecznych. — Hurtowna i d®' 
taliczna sprzedaż w K ra k o w ie : w aptece K. Wiszniewskieflo,

Floryańska 15.

Potrzebny zaraz

U  k a r z
do „Górniczego Domu Zdrowia” w Bystrej koło 
Bielska.

Nadanie posady może nastąpić po podpisaniu 
kontraktu, opartego na umowie z lekarzami kas 
brackich. Płaca roczna 16.830 K, albo obszerne 
pomieszkanie, opał, światło elektr. i 12.000 K.

Zgłoszenia dó „Zarządu Majątku Grupy i?.' Siew. 
górn.“ w Cieszynie, ui. Ostra wska.

Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach  i tu tkach . 

W yrób - K ra jow y 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek  

do papierosów
G ł w  s U . a  j j g p i l f l t

Ż y w iec

0

racowii- • i sum iennego, do w św iecania beczek przed
obiiągki ... poszukuje w iększy brow ar Kongresów k ł  
Płaca  . . . 'Osieczna około 400 m arek i m iesz' n e kaw a­
lersk ie . Zgłoszenia ;o Działu inseratow ego ..Naprzodu” 

pod „Sum ienna p ra c a '. __________
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